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Ceny prenum eraty i
Wa Lwowie b*x dorę- 

caenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. fr—
i  dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart T—

Ma prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kw art T —

Z agran icą................. mies. zł. 5 —, kwart. 15 ‘—
SOBi

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 -17 . 

Konto PKO Lwów 
Na 504 .044 .

ADRES REDAKCJI ! ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMCROWICZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Listy nalety frankować. — Reklamacji 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10gr.

C eny o g ł o s i l i .
i.k  i w iersz m ilim etr. I5*ji cm. szer.i n z w y : iycu ogltm n a m iS  
j r .  36, w nadesłanem  i w nekrołogat.:. ss, w k ro n ic ł, t* * * b  
mar, dział g ospodarcz r, uaski w u - .ic ic  u f-  
Kiem na pierwsze) iiro n ie  z ł .  1*—, TzL-e.aryczne o I ł M I -  
ie j. Za iec.no słow o w arutm ych e r .  t ą  k r p t t l
t rzedaż słow o g r .  12, m airyn: ni sine. KG rłSjtonaeńfił 
pryw atne słow o g r .  23, Ula p o sau i-iii^c jizh  o rM y  / .  a  
. z .eo i.e /cn ie jit mie;:;c 25 p re , o tó p re .  UroiĘfi

Świat pod znakiem 
dewaluacji.

1 .
Rozegrała się rzecz znaczenia nieby* 

walego, której skutków w tei chwili 
jeszcze żadną miarą przewidzieć nie 
można. Francja zdecydowała się na 
obniżenie parytetu swego franka o o- 
kolo 50 proc., przyczem akt ten opar­
ła na porozumieniu z W ielka Brytanią 
i Stanami Zjednoczonymi Ameryki 
Północnej. Oparcie to było bezwzględ* 
nie kcniecznem, gdyż w  przeciwnym 
razie byłby się między frankiem z jed­
nej strony a dolarem i funtem z dru* 
giej rozpoczął ten wyścig, jaKiego 
świadkami byliśmy przed kilku laty, 
— wtedy jedynie między funtem a do ­
larem. G dy Stany Zjednoczone zde* 
waluowały wówczas dolara, wkrótce 
po tym uczyniła to samo ze swym 
funtem Anglia. To znowu spowodo­
wało z kolei dalsze obniżenie paryte­
tu dolara, co pociągnęło za sobą dewa* 
łuację funta. Itd. W  tej chwili tego ro­
dzaju rozgrywka między dominujący* 
mi walutami świata: frankiem, funtem 
i dolarem jest wykluczona Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone wyrze­
kły się w swych deklaracjach wszel* 
kiej akcji^ represyjnej w stosunku do 
Francji a nawet przyrzekły jej popar­
cie na wypadek, gdyby kto inny 
chciał wysnuć jakieś nieżyczliwe kon­
sekwencje z francuskiego kroku.

W  czem tkwią przyczyny tego 
przedsięwzięcia? Oddzielić tu należy 
te, które skłoniły do tego kroku Fran* 
cję od tych, które kierowały Anglią i 
Stanami Zjednoczonymi.

Niewątpliwie na Francję wywarł 
wielki wpływ nacisk zagranicy. Przy­
kład Angli, świecącej dopieroco pię* 
ciolecie odstąpienia od parytetu złota, 
Anglii, która na tei próbie tak wiele 
zyskała, a która ostatnio stała się miej 
scem ucieczki francuskiego, złota, był 
wielce zachęcający. Ze Stanów Z jed­
noczonych nadchodziły wieści, że za* 
raz po wyborach prezydenckich zamie 
rzają one obniżyć kurs dolara o dal­
szych 10 proc. Spowodowałoby to dal 
sze osłabienie zdolności konkurencyj­
nej Francji na rynkach światowych. 
Francja poza tym właściwie nie wkro* 
czyła jeszcze wogóle na drogę proce­
sów przystosowawczych w związku z 
kryzysem światowym. Utrzymywały 
się tam wysokie ceny i rosły płuce. Bu 
dżet dławił się w  wielu miliardowym 
deficycie. Polityczne momenty nie po 
zwolily Lavalowi przeprowadzić pró* 
by uzdrowienia. Nie było jasnej poli­
tyki gospodarczej. Pozostając w bloku 
złotym, nie realizowała jednak równo 
cześnie Francja zasad deflacii.

Rząd Bluma starał się utrzymać wy* 
tyczne swych poprzedników. YC îemy 
jednak, iż objęciu przez niego rządów 
towarzyszyła fala strajków. Ich rezul­
tatem był ostatecznie wzrost kosztów 
produkcji. Do tego przyłączył się 
wzrost ciężarów skarbowych. W  mia­
stach rosła drożyzna. Produkcja fran* 
cuska stawała się coraz drozsza a tym 
samym poczęła tracić w szybkim tem­
pie zagraniczne rynki zbytu.

Rząd Bluma ratował sytuację jak 
umiał. Niepowodzenie ostatniei poży* 
czki wewnętrznej, która zamiast pięt­
nastu miliardów przyniosła tylko czte 
ry, postawiło rząd francuski przed 
widmem pustych kas skarbowych. To 
wszystko skłoniło Francje do uczy* 
nienia radykalne j próby: dewaluacji 
pieniądza.

Rządy angielski i amerykański nie

Nie ma podsti w do zmiany
polityki walutowej Polski.

Warszawa. 2. 10. (PAT.) Dnia 1-go 
października odbyła się na Zaniku w 
obecności p. Prezydenta Rzeczypospo* ! 
litej prof. I. Mościckiego, Generalne* ! 
go Inspektora sił zbrojnych gen. Sini- j 
'^egosRydza, p. Prezesa Rady mini- j 
strów gen. dr. Sławoj-Składkowskiego 
oraz pp. ministrów resortów gospodar 
czych konferencja informacyjna, która

była dalszym ciągiem prowadzonych 
dotychczas rozmów wśród czynników 
kierowniczych w państwie.

Obecni na tej konferencji członko­
wie Rządu stwierdzili, że w związku 
z obecna sytuacją na międzynarodo* 
wyra rynku walutowym nie ma pod* 
staw do zmiany dotychczasowej poli­
tyki walutowej rządu.

Nowy kontrtorpedowiec polski
Błyskawica".««

Londyn. 2. 10. (PAT.) W  Cowes 
na wyspie White w znanej stoczni an* 
gielskiej Samuel White i Ska odbyła 
się dziś uroczystość spuszczenia na 
wodę drugiego budowanego w tej 
stoczni kontrtorpedowca marynarki 
polskiej. Matką chrzestna nowego 
kontrtorpedowca była pani ambasa- 
dorowa Raczyńska, która, rozbijając 
w tradycyjny sposób butelke szampa­
na o kadłub statku, ochrzciła go rnia* 
nein „Błyskawicy". Po tym akcie na­
stąpiło spuszczenie kontrtorpedowca 
na wodę.

Następnie odbyło się śniadanie, wy* 
dane przez stocznię, na którym wy­
głoszono przemówienia okolicznościo* 
we. M. in. w imieniu admiralicji b ry­
tyjskiej przemawiał dowódca floty, sta 
cjonowanej w porcie wojennym w 
Portsmouth, admirał sir Wiliam Fi- 
sher, k tóry podkreślił, że najstarsza 
marynarka świata cieszy się z owocnej 
współpracy z najmłodsza z współcze­
snych marynarek. To, że marynarka 
polska jest najmłodsza oznacza, że 
jest ona również najbardziej nowo* 
czesna, czego dowodem sa oba budo* 
wane w stoczni W hite  kontrtorpedow 
ce. Admirał Fisher wyraził nadzieję, 
że dwie marynarki brytyjska i polska 
współpracować będą na rzecz utrzyma 
nia pokoju.

N a  przemówienie to odpowiedział 
ambasador R. P. Raczyński, że Polska, 
jako kraj, miłujący pokój, interesuje 
się przede wszystkim możliwościami 
rozwoju stosunków handlowych a 
nie zdobyczy wojennych. Ambasador 
Raczyński porównał Polskę pod wzglę 
dem geograficznym do potężnego 
drzewa, którego gałęzie rozpościerają 
się wzdłuż doliny W isły i sięgają aż 
do Karpat. Życie z tego drzewa uzależ 
nione jest od wąskiego pnia. jakim 
jest pas ziemi, stanowiący dostęp Poi 
ski do morza. Korzeniami swego han­
dlu Polska tkwi w wodach Bałtyku i 
oceanów. Zadaniem marynarki poi* 
skiej a tym samym obu kontrtorpc- 
dowców „Gromu" i „Błyskawicy" 
jest strzec tych korzeni i tego pnia 
życia polskiego. Soki żywotne drzev*o

to czerpie z handlu utrzymywanego 
przez Polskę z innymi państwami. 
Wielka Brytania posiadając wyjątko­
wą tradycję marynarki wojennej i han 
dlu zamorskiego zajmuje w polskich 
stosunkach morskich wybitne miejsce. 
Jest to wielkim zaszczytem dla mary* 
narki polskiej, że otrzymuje przyjazną 
pomoc brytyjskich władz morskich. 
Pomoc ta służyć ma pokojowi i współ 
nym interesom wzmożenia handlu 
światowego.

Nawiązując do przyszłości, ambasa* 
dor Raczyński wyraził nadzieję, że 
spuszczenie na wodę „Gromu" i „Bły­
skawicy" stanowi tylko początek 
współpracy pomiędzy stoczniami bry* 
tyjskimi a marynarką polską.

Uroczystość stanoy i dowód bli­
skich węzłów zaciągniętych pomiędzy 
marynarką polską a brytyjskimi wła­
dzami morskimi.

Słuszne żq d an ia narodu 
słowackiego.

Bratislawa. 2. 10. (PAT.) Prezydent 
Benesz podczas swej podróży po Sło­
wacji przybył do Rużomberku, gdzie 
udał s;ę na grób Słowaków, poległych 
podczas manifestacji narodowei w pa* 
ździerniku 1907 r. Prezydenta powitat 
dłuższym przemówieniem przywódca 
Słowackiego stronnictwa ludowego 
ks. Hiinka, który oświadczył m. in:

„Panie prezydencie, trwamy nadał 
przy naszych oświadczeniach, złożo* 
nych w Pitsburgu dnia 30 maia 1918 r. 
i w Turcz. św. Marcinie dnia 30 paź­
dziernika 1918 r. To, co mówił prezy­
dent M asaryk w Pitsburgu, to powta* 
rzamy również nad mogiłami: „D o­
magajcie się wszystkich urzędów, na­
wet najwyższych — a otrzymacie je". 
Trwamy również przy tym, co nam 
gwarantuje nasza magna charta — u* 
mowa pitsburska: „Słowacy będą mieć 
własną administrację, swój sejm i swu* 
jc sądy. Język słowacki będzie języ­
kiem urzędowym w szkołach, urzę­
dach i życiu publicznym".

Bratislawa. 2. 10. (PAT.) „Sloyenska 
Prawda" pisze o ciągłym przypływie 
Lzechów do Słowacji, zwłaszcza na 
stanowiska w służbie państwowej, 
przez co pogarsza się wciąż sytuacja 
Słowaków, którym odbiera sie w ten 
sposób możliwości znalezienia pracy.

29 GÓRNIKÓW  ZA SY PA NY CH  
W  SZYBIE.

Bruksela. 2. 10. (PAT.) W  kopalni 
węgla w Labouverie pod M ons nastą­
pił wybuch. W  szybie znajdowało się
30 górników, 10 z nich wydobyto ra* 
nionych, los pozostałych nie iest zna­
ny.

Uchwalenie ustawy walutowej
w® Francji.

Paryż. 2. 10. (PAT.) Izba deputo­
wanych wznowiła obrady o godz. 22 
m. 35. Referent projektu ustawy walu

PO W STAŃCY OKRĄŻAJĄ M A ­
DRYT.

La Coruna. 2. 10. (PAT.) W edług 
komunikatu urzędowego, powstańcy 
zajęli miejscowości San Cristobal na 
odcinku Guadalajara, przecinając w 
ten sposób wszelkie połączenie z Si- 
guenza. N a odcinku Grenady po* 
wstańcy zdobyli miejscowość Santa 
Anna. G ubernator wojskowy w G re­
nadzie podaje, że kolumna, która zaję 
la Alcala i La Real znalazła zwłoki 
przeszło 100 żołnierzy oddziałów rzą* 
dowych. N a odcinku Av:la wojska 
gen. Mola odparły oddziały rządowe, 
które straciły 53 ludzi.

miaty oczywiście na oku jedynie altru 
istycznego celu dopomożenia Francji 
do wybrnięcia z jej kłopotów. Szło im 
o ich własne interesy, które co praw­
da w dużej mierze kryły się z intere­
sami ogólno*światowego gospodar­
stwa. Baczny czytelnik gazet stwier* 
dził, że ostatni raport komitetu eko­
nomicznego Ligi Narodów, uznając 
poprawę konjunkury światowej, pod* 
kreślał zarazem, że „z drugiej strony 
na skutek braku odpowiedniego przy­
stosowania się świat gospodarczy po­
zostaje nadal podzielony na grupy,

które utworzyły się na różnych pozio­
mach cen i które oddzielone sa nawza* 
jem od siebie przez wszelkiego rodzą* 
ju przeszkody, uniemożliwiające odna 
lezienie niezbędnego kontaktu". A n­
glia i Ameryka miała od lat i ma do 
tej pory wielki interes w tym, by w 
świecie zapanowała stabilizacja walu* 
towa. Nie pragną dalszej dewalucji u 
siebie ale tylko pod warunkiem, że 
nie będzie jej u innych. Chciały się 
ustrzec przed stałym niebezpieczeń­
stwem, grożącym im od strony potęż­
nego franka. L.

towej wypowiada się przeciwko po* 
prawce przyjętej przez senat do art. 
13-go. Izba większością 355 przeciwko 
219 uchwaliła projekt w redakcji pro­
ponowanej przez referenta. W obec 
tego projekt ustawy powraca do sena* 
tu po raz czwarty. O brady  Izby przer 
wano w oczekiwaniu na decyzję sena* 
tu.

Natychmiast po decyzji Izby zebrał 
się senat. Większością głosów odrzu­
cono przyjętą poprzednio poprawkę 
sen. Laffonta i uchwalono tekst usta­
wy walutowej w redakcji Izby. W  ten 
sposób ustawa walutowa i trzy proje* 
kty dodatkowe zostały ostatecznie 
przez nadzyczajną sesję Izb uchwalo­
ne.

W  SOBOTĘ Z A PA D N IE  WYROK.
Rzeszów. 2 .10. (PAT.) W  dalszym 

ciągu wczorajszej rozprawy o zajścia 
w Krzeczowicach, nastąpiły wywody 
stron. Pierwszy przemawiał podprok. 
Mrazck, uzasadniając winę poszczę* 
gólnych oskarżonych i domagając się 
dla nich kary od 8 miesięcy do 2 lat 
więzienia. Następnie przemawiali 
czterej obrońcy oskarżonych, prosząc 
sąd o uwzględnienie okoliczności ła­
godzących przy wydawaniu wyroku. 
Po ostatnim słowie oskarżonych sąd 
zakomunikował, że ogłoszenie wyro* 
ku nastąpi w  sobotę dnia 3 b. m. o g. 
11-tej.
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Wiadomości bielące.
2

p a ź d z i e r n i k a  1 3 3 5

P i ą t e k
Aniołów Stróż. 

Jutro: Teresy ori D J .  
Wschód słońca 5'38 
Zachód „ 17-11

T E A T R  WIELKI.
Czwartek godz. 20 „Koriolan1.
Piątek teatr nieczynny.
Sobota godz. 20 „Koriolan".
N iedzie la  godz. 15.30 „Pani prezesowa".  

— G odz.  20 „Koriolan".
Poniedziałek godz. 20 „Pani prezesowa". 
W torek godz. 2S  „K orio lan1.

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(Teatr Rozmaitości)

Czwartek godz. 19.30 „Czar -Munduru11. 
Piątek so-dz. 19.30 „Czar munduru".

G P I .O S S E U M .
G ościnne występy  Lusi i Miszy German  

z ich zespołem.
Czwartak g- 8.30 wiecz. „Dzieci Racheli" 

premiera.
Prątek g. 4 i 8.30 „Dzieci Racheli".  
Sobota g. 4 i 8.30 „Dzieci Racheli".  
Niedzie la  g. 4 i 8.30 „Dzieci Racheli1 - 
Poniedz. g. 8.30 „Dzieci Racheli".

K INOTEATRY-.
AP O L L O : „Bolek i Lolek" z Dymszą.  
C A S IN O :  „Mayerling".
C H IM E R A : „Kwiat H awai11 z Martą 

Eggerth.
K O P E R N IK : „Dzisiejsze  czasy1 z Cha­

plinem.
M A R Y S IE Ń K A :  „Mały buntownik".
M U Z A :  „Serca ze stali".
P A Ł A C E : „Jadzia".
P A N :  „Pan T w ardow ski11.
P A X : „Z yd wieczny tułacz11 z Konradem  

Veidtem.
R A J : „Kochany ło b u z11.
S T Y L O W Y : „Ludzie w  tunelu" i rewia. 
SW IT: „N ied o k o ń czo n a  symfonia".  
T O N :  „Pat i Patachon jako więźniowie".  
U C I E C H A :  „Drewniane krzyże" i rewja.

F O T O P L A S T IK O N ,
„W atykan11.

pi. Mariacki 5.:

— Teatr Wielki. Dziś,  w piątek, dnia 
2 października, Teatr n ieczynny.  Jutro — 
„K oriolan11.

— Najbliższa premiera w  Teatrze W ie l­
kim. Prace nad komedią Bogusławskiego  
„Spazmy modne", której premiera odbę* 
dzie się już w  dniach najbliższych p o su ­
wają się naprzód. Reżyseruje A n ton i  C w o j :, 
dziński. Oprawę plastyczną przygotowuje  
Andrzej Pronaszko.

— W  P ow szechnym  Teatrze Żołnier­
skim (u!. Rutowskiego 1. 22), wre praca 
nad przygotowaniem  premiery z  przepięć 
knej operetki E. Kallmana p. t. „Manewry  
Jesienne", która w  krotce ujrzy światło kin* 
kietów. Reżyseria spoczyw a w lękach wy* 
trawnego artysty, znanego nam z dawnych  
czasów  S. Szoslanda, kierownictwo muzy* 
czne por. Jurkiewicza, tańce i ewolucje  ba* 
Ictmistrza W . M orawskiego, oprawa deko* 
racyjna prof. Z. Balka oraz urządzenie scc* 
nv insp. !. Stahla — dają pclną rękojmię, żc 
operetka będzie cieszyła się — jak ongiś — 
wielkim pow odzeniem .

K O M i i M i K a r y .

— Lwowskie  prelekcje radiowe. Helena  
F o y er  przeprowadzi w  sobotę  o godz. 12.03 
przegląd wydawnictw, zaś o godz. 18.25 
dr. A lfred Laniewski w yg łos i  felieton pt. 
„Miejmy litość nad zwierzętami".

— Soliści przed mikrofonem. W  sobotę  
wystąpi przed mikrofonem kilku wybitnych  
artystów. O godz. 17 śpiewać będzie Olga  
Dldur-W iktorowa arie i pieśni,  zaś dosko.-i 
naly  pianista Żak Jacąues Marmor grać b ę ­
dzie kom pozycje  P o u lcn ca ,  D eb u ssy ‘cgo i 
innych. W ieczorem o godz. 22.15 odbędzie  
sic koncert orkiestry symfonicznej Polskie* 
go Radia, w którym jako solista wystąpi  
rr.nnv śpiewak Sergiusz Bcnoni.  Rozgłośnia  
lwowska nada o godz. 18.05 recital śp iewa­
c ze  Jana H la d y ‘cgo.

— Min. Ujejski o  m łodzieży  akadem i­
ckiej. Dnia 5 bm. o godz .  18:ici zabierze  
g!o-: rzed mikrofonem warszawskim wicc-  
:u' -,:<?• r \VR. i OP. prof. dr. Józef Ujejski.  
Przem ówienie  p. wiceministra nosi tytuł  
, , 0  lepsze warunki życia dla m łodzieży  aka 
dcmickiej".

— Rozkład lo tó w  na polskich liniach l o ­
tni czych  „LO T11. Polskie linie lotnicze „Lot1 
c.glosily n o w y  rozkład lotów, ważny od 4 
b. m. do dnia 3 kwietnia 1937.

N a  linii L wów — Warszawa, odb yw ać  się 
będzie  lot codziennie  i w niedzielę. Zc  
L wow a odlot o godzinie  8.30, przylot do  
W arszawy godz. 10. O dlot  z W arszawa  
godz. 13.30, przylot do Lwow a godz .  15.

Komunikacja na linii Warszawa — Lwów  
— Cernauti — Bucurcsti — Sofia — Thcs* 
saloniki — Athinai,  odb yw ać  się będzie  
raz w tygodniu. W  poniedziałek od lot  z 
W arszawy godz. 8.30, przylot do I.wowa
10.05, odlot 10.20, do  Cernauti 12.20, odlot  
1 2 4 0  — przylot do Bucurcsti 14.50. O dlot  
z Bucurcsti dnia następnego v wtorek o 
godzinie  9.30, przylot do  Sofii — odd.o 
d c  Thessaloniki 11.20. przylot 12.35 — a 
odlot  do Athinai 12.55 i prjy lot  d i Athinai
14.20.

Powrotna droga „kotem" rozpoczyna się 
w  piątek z Athinai godz. 9.30. nr -y lot  do 
Thessaloniki 10.55, odlot do Sofii 11. 15, 
przylot do Sofii 12.30, od  lot do Bucurcsti
12.50, przylot do  Bucurcsti 14.20. Następ  
nego dnia w  sobotę ,  odlot z Bucurcsti 9.30, 
przylot do Cernauti 11.40, odlot do I.-- i- 
\va 12, według czasu lokalnego, przylot do  
przylot do W arszaw y 15.50.

Proklamacja gen. Franco
głowa państwu bisipńskiego.

Burgos. 2. 10. (BAT.) Wczoraj rano 
odbyła się tu podniosła uroczystość 
przekazania władzy gen. Franko, któ* 
ry na mocy decyzji junty otrzymał 
władzę głowy państwa. Uroczystość 
miała przebieg następujący: U wejścia 
do pałacu gubernatora wojskowego 
oczekiwał przybycia gen. Franko gen. 
Cabanellas. Przybywającego wodza 
powstańców zebrany tłum witał entu­
zjastycznie. Gen. Franco dokonał prze 
glądu oddziałów wojskowych, po 
czym udał się do sali tronowej pałacu 
w otoczeniu władz miejskich. Otwiera 
jąc posiedzenie, gen. Cabanellas o- 
świadczył: W  imieniu junty obrony 
narodowej przekazuję panu władzę 
najwyższą w państwie.

Następnie gen. Franko wyszedł na 
balkon celem powitania zgromadzone­
go tłumu, po czym wygłosił przez ra* 
dio przemówienie do narodu hiszpań­

skiego. W  mowie swej gen. Franko 
podkreślił, iż przyszły rząd starać się 
będzie o przywrócenie ładu społeczne* 
go, zapewniając pracę wszystkim ro­
botnikom. Wolność religijna będzie 
uszanowana, Z krajami zagraniczny­
mi zawarte zostaną układy handlowe. 
Porozumienia te będą zawarte przede 
wszystkim z krajami, iktóre nic będą 
przeciwne polityce Hiszpanii. Z tymi, 
którzy walczą z naszą cywilizacją, nie 
może być żadnych stosunków.

M adryt. 2. 10. (PAT.) Zgodne z 
przewidywaniami, powstańcy rozpo­
częli atak na wielką skalę na odcinku 
Siguenza na froncie aragońskim. W ed  
ług wiadomości, nadeszłych do Ma* 
drytu, piechota rządowa odparła ofen­
sywę, Powstańcy pozostawili na pla* 
cu walki przeszło 200 zabitych. 300 
powstańców zdezertowało.

Lwów a Fundusz Obrony Narodowej.
Celem skoordynowania na terenie 

miasta Lwowa akcji zbiórki na F. O. N 
Prezydium m. Lwowa rozesłało zapro* 
szenia do Naczelników Władz. Stów. 
Organizacji i szeregu prywatnych oby* 
wateli następującej treści: Rzucone
przez Naczelnego Wodza hasło wzmo­
żenia zasobów Obrony Narodowej od* 
biło się żywem echem także w społe* 
czeństwie lwowskim. Do akcji na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej p-rzystą* 
piły instytucje, przedsiębiorstwa i zrze­
szenia społeczne, prawnicze i inne.

Prowadzona jednak samodzielnie 
i na wielu odcinkach nie daje akcja ta 
obecnie należytych i odpowiednich do 
entuzjazmu społeczeństwa rezultatów

Skoordynowanie wysiłków, nadanie 
inicjatywie społecznej bardziej jednoli* 
tego kierunku, może uwielokrotnić jej 

' wyniki.
W  tym celu zamierzone jest powo­

łanie Komitetu Obywatelskiego akcji 
; na rzecz F. O. N., któryby ujął w swe 
; ręce i zjednoczył prowadzone obecnie 

prace.
W  związku z tym mam zaszczyt 

prosić o przybycie na zebranie organi* 
zacyjne Komitetu, które odbędzie się 
w poniedziałek dnia 5 października 
1936 r. o godz. 7*mej wieczorem 
(19*ej) w sali obrad Rady Miejskiej 
w Ratuszu. Podpisane: Prez. Dr. Sta* 
nisław Ostrowski.

Wyrok i yprocesie komunistycznym.
Przed sądem przysięgłych w Stani­

sławowie toczył się przez trzy dni wiel­
ki proces przeciwko 8 członkom partii 
komunistycznej. W  toku rozprawy, i 
która została zakończona dziś o godz. 
2*giej w  nocy zapadł wyrok, vv którym 
skazani zostali: Mgr. Jolles Sindei na
5 lat więzienia, Turtel Frida na 3 lata, 
Krawczuk Jan na 7 lat, Rummclt 
Abraham na 3 lata, Bojczuk Michał na 
4 lata, Gross Rachela na 5 lat, Dienes 
Litman na 2 lata i mgr. Teitcl Juliusz 
na 5 lat więzienia.

W  stosunku do osk. Tollesa, Fridy 
Turtel i Abrahama Rummelta na pod* 
stawie amnestii karę obniżono do po*
• owy. W  stosunku zaś do Tana Kraw

AutoU:-V  P L. „ lot"  odA-żdżnią z 
B ura I.wów, .Akademicka " 35 minii'
przed odlotem samolotu. m zloty  w  o.  
grzewanc-

— Dyrekcja Kliniki Dermatologicznej  
L 1JŚ. we Lwowie, ul. Piekarska 1. 69 z a ­
wiadamia, że przychodnia chorób skórnych  
i wenerycznych tejże kliniki czynną jest co ­
dziennie od godz. 8 do 10, prócz niedziel  
i świąt.

KRONłRA MIEJSKA.
Posiedzenie  Rady miejskiej odbędzie  się 

w sobotę  3 bm. o godz. 19*tcj.
Losowanie  obligacji miejskich. Pod prze­

wodnictw em  wiccprcz. Chajcsa w obecno* 
ści rotarjusza o db y ło  się losowanie  obli* 
pacyj Pożyczki Miejskiej z r. 1925. W y lo ­
sow ano 55 sztuk obligacji I. Pożyczki na 
sumę i9.37S oraz 194 sztuk obligacyj ii. 
Pożyczki na kwotę 22.725 zł.

W ycieczka pracowników Zarządu miej 
sinego m. Lodzi we Lwow ie .  Dziś  rano przy  
była  do  Lwowa specjalnym pociągiem w y ­
cieczka pracow ników  Zarządu miejskiego 
m. Łodzi w  liczbie 230 osób  z  dyrektorem  
Zarządu p. M ieczysławem Kalinowskim na 
czele. W  imieniu miasta powitał członków  
wycieczki na dworcu referent turystyczny  
Z. M. p. Todt,  poczem uczestnicy w y c ie ­
czki specjalnymi do dyspozycji  wycieczki  
przeznaczonymi tramwajami udali się do 
hotelu. W ycieczka zabawi w  naszym mie* 
ścic 3 dni, zwiedzi miasto, jego zabytki i 
osob liw ośc i ,  jakoteż zabytki historyczne w  
Olcsku, Podhorcach i w Żółkwi.  W ycieczki  
do tych miejscowości zostaną zorganizo* 
wane w  niedzielę przv współpracy Pol. 
T ow . Krajoznawczego. Dziś  w  południe  
cz łonkow ie  wycieczki z łożyli  wizytę Prezy­
dium miasta.

W ydaw anie  tabliczek rowerowych. Za ■ 
rzad miejski kr. st. m. Lwowa podaje do  
publicznej wiadom ości,  że w czasie od 5—31 
bm. będzie wymieniał na tabliczki row ero­
we karty rowerowe wydane przez Staro-

czuka, również na podstawie amnestii 
sąd obniżył karę o 1/3. Do dalszych 
oskarżonych amnestii nie zastosowa* 
no. Wszsyscy oskarżeni pozbawieni 
zestali praw obywatelskich i honoro­
wych na przeciąg lat 5. Obrona dotych 
czas nie zgłosiła kasacji.

W  Koiomyji przed sądem przysię­
głych odbyła się rozprawa przeciwko 
Nacbumie Melcer z Kut pow. Kosów, 
aresztowanej w czerwcu b. r. pod za­
rzutem działalności komunistycznej, 
YC ymieniona skazana została na łą* 
czną karę 7 lat więzienia. Przy zasto* 
sowaniu amnestii obniżono jej karę 
do lat 6-ciu.

s iw o grodzkiego wc Lwowie w r. bież. oraz  
tym czasowe zaświadczenia o rejestracji ro* 
w erów  wydane przez Zarząd miejski we 
Lwowie.  Interesowani winni się zgłaszać w  
godzinach urzędowych o-J 10— 12 w  Wy* i 
"znale P /3  Z. M. Ratusz II. p. drzwi Nr. 
219.

Kradzież mieszkaniowa, Stanisław Głowa  
(Zamkn ęła 3) don iós ł  policji , że wczoraj  
\v;cczorcm nieznani sprawcy po  otwarciu 
drzwi dobranym kluczem, dostali się do je­
go mieszkania i skradli na iego szkodę gar 
di robę wartości ponad 1.000 zł.

. krw aw a sprzeczka. L. Znhorejko (H o-  
' 1 6) doniosła  policji, żc wczoraj w cza 
sw sprzeczki Katarzyna M ichałowska (ul. 
O groam cka 16) pobiła  ją polanem po g ło ­
wie tak silnie, żc odn ios ła  kontuzje na gło* 
wie. Pierwszej pom ocy udzieli ło  jej Pogo* 
tnwie ratunkowe.

O bława w  trzeciej dzielnicy. Wczoraj  
wieczorem Komisariat III. i VIII. PP. prze­
prowadziły  ob ław ę w  III. dzielnicy,  w  
czasie której w y leg itym ow ano 57 osób.

Aresztowanie  za porzucenie dzieci.  Wr.zo 
rai przytrzymano A n ic ie  Stryżyk, która w  
roku 1934 w  biurze Miejskiego Komitetu 
Opieki nad dzieckiem porzuciła dwoje dzie  
ci. Aresztow ana podała, że porzuciła je dla 
tego, żc nic miała środków na ich ulrzy-  
manie.

S P R A W O Z D A N IE  N. I. K.
Warszawa. ?.. 10. (PAT.) Pan Prezy 

dent R. P. przyjął prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli dr Krzemieńskiego w 
towarzystwie wiceprezesa Z. Rugiewi 
cza, którzy złożyli Panu Prezydento* 
wi sprawozdanie kontroli z państwo­
wej działalności za okres budżetowy 
1935/36.

„Cgariiś”  -  weisMowo-
c y w i l t i m

W  kasynie garnizonowym we Lwo* 
wie odbyła się w czwartek konferen* 
cja prasowa, na której płk. Bittner, 
prezes L. K. S. „Czarni" podał do wia 
aomości, że klub ten został zreorgani­
zowany i z dniem 1 listopada b. r. roz 
poczyna swą dzałalność jako I. Lwów* 
ski Wojskowo-Cywilny Klub Sporto­
wy Czarni.

Reorganizacja klubu poprzedzona 
została sanacją finansową. Nastąpiło 
to dzięki przeznaczeniu przez Państw. 
Urząd W. F. pewnej sumy na spłace­
nie w drodze ugody z w ie rzw ie  kum 
długów ciążących na schronisku w 
Sławsku.

Reorganizacja klubu na wojskowo* 
cywilny nastąpiła z inicjatywv starych 
członków klubu. Odpowiedni statut 
został już wygotowany i zatwierdzony 
przez władze administracyjne i wojsko 
we. Do zreorganizowanego klubu 
przystępuje korpus oficerski garnizew 
nu lwowskiego oraz dawni członko­
wie k lu b u .""  Przyjmowanie nowych 
członków cywilnych uzależnione bę* 
dzie od opinii komisji kwalifikacyjnej. 
Na uwagę zasługuje, że dzięki pew­
nym gwarancjom, jakie daie kierow­
nictwo klubu, młodzież szkolna, nale­
żąca clo P. W., będzie mogła być 
przyjmowana na członków*uczestni* 
ków klubu na podstawie opinii komen 
dania P. W .

N a czele I. lwowskiego W . C. K. 
S. Czarni stoi Rada klubu, jako organ 
opiniodawczy i doradczy. W  skład 
rady klubu wchodzi komendant gar­
nizonu gen. Czuma, jako prezes, na* 
stępnie 25 członków honorowych klu­
bu, prezes komisji rewizyjnej mjr. 
Muller, lekarze: kpt. dr. Ziemba, kpt. 
dr. Groh i dr. Rappaport. nadto radca 
Hamerling, prof. Wacek, kpt. Luckt 
oraz specjaliści wszystkich gałęzi spor 
tu.

Zarząd klubu składa się w połowie 
z oficerów zawodowych, w połowie 
zaś z osób cywilnych. Prezesem zarzą­
du jest płk. Bittner, wiceprezesem 
ppłk, Picheta, ppłk. Lepiarz. dr. Z. 
Rucker i dyr. Frankowski. W  skład 
zarządu wchodzi nadto wicestarosta 
grodzki Kirschner, mjr. Baszniak, dyr. 
Swiderski, radca Kuliczkowski, kpt. 
Janicki, kpt. Kirchner, kpt. Pawulski.

N ow y klub rozwinie na szeroką 
skalę zakrojoną działalność sportową, 
co przyjdzie mu tern łatwiej, że liczyć 
będzie parę tysięcy członków, regular­
nie opłacających składki miesięczne.

fflW Ś m u c a d tr c ś e l
m o im i

W Y C IE C Z K A  LEKARZY W E  
L W O W IE

Wycieczka lekarzy, która zwiedziła 
Lwów w ubiegłym miesiącu, zergani* 
zowana była przez Lwowski Okręg 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego. 
Miała ona charakter naukowo*turysty* 
czny i była pierwszą tego rodzaju wy* 
cieczką wc Lwowie. Udział wzięło 
około 50 lekarzy, którzy byli wraz 
z rodzinami. Reprezentowane były pra* 
wie wszystkie, nieraz odległe ośrodki 
Państwa. W  czasie 3*dniowego swego 
pobytu we Lwowie, uczestnicy wysłu* 
cliali szeregu odczytów na temat naj* 
nowszych zdobyczy w dziedzinie lecz* 
nictwa, które wygłosiły wybitne siły 
naukowe Lwowa.

Program radiowy*
Sobota, 5 października.

L wów. G odz.  6.30: Audycja  poranna.
11.30: Audycja  dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.05: Przegląd wydawnictw . 12 13: 
D ziennik  po łu dn iow y .  12.23: Orkiestra sa­
lonowa. 14.50: Koncert życzeń. 13.35: Wia* 
aom ości  gospodarcze.  15.45: S łuchowisko.  
16.15: Koncert. 16.45: Trans, z Warszawy.  
Poświęcenie  D om u Z\v. Prac. Samorządu  
Terytorialnego. 17.05: Koncert solistów.
17.50: Felieton. 18.05: Recital śpiewaczy.  
18.25: Felieton aktualny. 18.40: Koncert re­
klam owy. 18.50: Pogadanka aktualna. 19: 
Koncert. 20.15: Audycja  dla Po lak ów  za* 
granicą. 20.45: Dziennik  wieczorny. 21: 
Koncert kameralny. 21.30: „W esoła Syre­
na". 22: Wiad. sport. 22.15: Koncert orkic* 
stry PR. 23: Płyty.
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A K C JA  Z A B U D O W Y  W SI 
AA TERENIE W O JE W Ó D Z T W A  

TA R N O PO LSK IEG O .
Ag. Wschód donosi: Urząd wojewó* 

dzki w iarnopolu przystąpił w bieżą* 
cym roku do nasilenia akcji zabudowy 
wsi, na ten cel użyto pożyczek budów* 
lanych z Centralnej Kasy Spółek Rob 
niczych, która rozprowadza kredyt ten 
przez Kasy SteFczyka.

Ponadto Ministerstwo Rolnictwa u< 
poważni] o dh/rekcje lasów państwo* 
wych do dokonywania kredytowej
sprzedaży drewna samorządom wiej­
skim na budowę i naprawę obiektów 
drogowych, budowli samorządowych 
i d:.' -., Udowych. Z tych t*lg korzy* 
si.-': również osadnicy.

A z w. ą. z ku tym P. Wojewoda tar* 
nopoLiż dr Liłyk wystąpił z wnio* 
skicn: de Ministerstwa Komunikacji
0 zastopowanie 50% zniżki przewozu 
drewna z terenu w ojew ódz tw a  Stani­
sławo ws ki ego z uwagi na hrak  lasów 
państwowych w województwie tarno* 

-polskim.
Nowo powstałe osiedla przy parcela* 

cji, będą rozplanowane w ten sposób, 
by po zabudowaniu ich tworzyły one 
racjonalne osiedla wiejskie, zdolne do 
zaspokojenia swych przyszłych potrzeb 
religijnych, gospodarczych, społecz­
nych, administracyjnych, szkolnych,
handlowych i t. p.

Akcja ta jest prowadzona obecnie in* 
tensywnie i daje rękojmię, że nowo 
powstające osiedla ludności miejscowej,
1 że akcja ta rozszerzy się również do 
poprawy w kierunku zabudowy sta* 
rych osiedli.

Musimy w ybudow ać 45.000
izb  szko ln ych .

SK A ZA N IE B A N D Y T Ó W .
Jak już donosiliśmy, proces bandy­

tów, którzy dokonali napadu na dwór 
pp. Korwinów w Jureczkowei żakom 
czyi się zasądzeniem ośk. Łazora na 
karę śmierci i osk. Diziubaka na do* 
żywotnie więzienie. Obecnie w związ* 
ku z tym procesem podkreślić jeszcze 
naleiv prawdziwie bohaterska i pełną j 
poświęcenia akcję policji, która tych | 
niebezpiecznych, stale uzbrojonych i za* 
wsze gotowych do strzału bandytów 
potrafiła unieszkodliwić. Słowa po* 
chwały należą się przede wszystkim 
komendantowi posteruku P. P. w Do* 
bromilu Stefanowi Prucowi, post, 
Michałowi Rachwałowi i Henrykowi 
Józefowi Buczkowi. Im to właśnie za* 
wdzięczą powiat dobromilski i okoncz* 
nę pozbycie się szajki bandyckie;, któ* 
ra na wzór bandy Maczugi przez długi 
czas bezkarnie trapiła miejscową lud-- 
ność.

7.1.07. O FIARĘ N A  L O T N IC T W O  
N A  K O N T O  P. K. O. Nr. 503.000.

Przem ś^e siSe  p . ministra 8.
Warszawa. 2. 10. (PAT.) Pan mini* 

ster W. R. i O. P. prof. Wojciech i 
Świętosławski wygłosił wczoraj przez 
radio na inaugurację tygodnia szkoły 
powszechnej przemówienie następu­
jące:

Organizowany po raz trzeci dorocz* 
ny tydzień szkoły powszechnej w 
dniach od 2 do 8 października ma 
przypomnieć szerokim masom ludno* 
ści wielkie zadanie, jakie spełnia szkol 
nictwo powszechna wobec Państwa i 
społeczeństwa, ma wzbudzić zaintere* 
sowanie się tą sprawą wszystkich bez 
wyjątku obywateli Rzeczypospolitej. 
Społeczeństwo nasze ma na ogól cal* 
kowite zrozumienie potrzeb szkoły po* 
wszechnej, nie zawsze jednak idzie to 
z świadomością potrzeby czynnego 
poparcia wysiłków, zmierzających do 
udzielania pomocy gminom wiejskim 
i miejskim w budowaniu szkół po* 
powszechnych. Trzeba sobie bowiem 
uprzytomnić, że szkoła to nie tylko 
uczniowie i ich nauczyciele, ale rów­
nież budynek szkolny, sprzęty, podrę­
czniki, biblioteki, pomoce naukowe, 
wreszcie opał i inne .potrzeby rzeczo* 
we. W  myśl istniejącego ustawodaw* 
stwa większa część świadczeń na rze­
czowe potrzeby szkoły powszechnej z 
budynkiem szkolnym włącznie pono* 
szą samorządy gminne, walczące obec­
nie z wielkimi trudnościami finanso­
wymi. Pozostały nam zaś w tym zakre 
sie do usunięcia fatalne ślady wrogiej 
i szkodliwej polityki zaborców. Jest 
więc rzeczą jasną, że stała pomoc całe* 
go społeczeństwa jest wprost ko* 
nieczna. W  ciągu lat najbliższych 
konieczne jest wybudowanie 45.000 
izb szkolnych, jeśliby więc budować 
corocznie po 5.000 izb, trzebaby 9 lar, 
aby zaspokoić potrzeby budowlane 
szkolnictwa powszechnego i uczynić 
zadość ustawie z 11 marca 1932 r. o u* 
stroju szkolnym, która ustala, że dać 
należy całemu młodemu pokoleniu 
jednolite podstawy wychowania i w y­
kształcenia ogólnego oraz przygotowa 
nia społeczno*obywatelskie.

W  t eJ ciężkiej dla samorządów a za 
razem dla szkolnictwa powszechnego 
sytuacji ogół społeczeństwa musi 
przyjść z wydatną pomocą, zwłaszcza, 
że ustalone zostały formy organizacyj­
ne, które zapewniają, że grosz publi* 
czny rychło i w sposób najbardziej 
racjonalny zostanie zużyty.

Istotnie, już w r. 1933 z inicjatywy 
grona ludzi dobrej woli zawiązane zo* 
stało towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych szkół Powszechnych, ’*t- 
znane przez Rząd za stowarzyszenie 
wyższej użyteczności. Towarzys two

e 0 . P . p ro f. S.yigtosfaw skiego.
to postawiło sobie za zadanie niesie*, 
nie bezpośredniej pomocv szkolnictwu 
powszechnemu przez udzielanie gmi­
nom bezprocentowych długotermino­
wych pożyczek, a niekiedy nawet bez* 
zwrotnych zasiłków, przeznaczonych 
na budowę publicznych szkół powsze 
chnych oraz na zakup sprzętów i po* 
mocy naukowych dla najbiedniejszych 
szkół.

Młode to, bo zaledwie trzeci rok 
istniejące Towarzystwo może poszczy* 
cić się wspaniałymi owocami realizacji 
swych zadań. Oto w ciągu dwuletnie; j 
działalności wybudowano do dnia 31. 
grudnia 1935 r. przy pomocy finanso* 
w ej tegoż Towarzystwa 2.685 izb lek* 
cyjnych, w których znalazło pomiesz* 
czenie około 200.000 dzieci. W  roku 
bieżącym 1936 r. juz oddano lub bę* 
dzie oddane do użytku 1.147 izb 
szkolnych, w budowie zaś pozostaje 
1.903 izby, których wykończenie prze* 
widuje się w r. 1937 lub 1938.

A by móc swą wielce pożyteczną 
działalność prowadzić i wykonać na* 
kreślony plan budowy, Towarzystwo 
oprzeć się musi na pomocv najszer* 
szych rzesz społeczeństwa.

Tak też było w latach poprzednich. 
Na apel Towarzystwa odzywali się 
wszyscy i wszyscy szli mu z pomocą, 
rozumiejąc, że pomagają sobie samym, 
pomagają Polsce w budowie tego, co 
jest najpotrzebniejsze. Nieśli więc 
pomoc rodzice dzieci, uczęszczających 
do szkół, niósł pomoc nauczyciel, do­
pomagały gminy i zarządy miejskie, 
dopomagał każdy obywatel bodaj naj* 
skromniejszym datkiem.

Do akcji tej pociągnięte być muszą 
dosłownie miliony obywateli. Akcja 
zbiórkowa dotrzeć powinna wszędzie 
do najbardziej zapadłych katów Rze* 
czypospolitej. Każdy obywatel powi­
nien uświadomić sobie, że nawet parę 
groszy danych przez ludność najuboż* 
szą doprowadzą do zebrania sum dość 
pokaźnych.

POŻAR W  PO W . BRODZKIM .
Dnia 28 ub. m. o północy wybuchł 

pożar w zagrodzie Macieja Suchackiego 
w Warszawce pow. Brody i strawił 
stodołę i stajnię, poczem przerzucił się 
na stodołę sąsiedniej zagrody Jana Su* 
cbackiego. Ogólna szkoda wynosi 
4 000 zł. Władze prowadzą dochodzę* 
nią celem ustalenia, czy przyczyną po* 
żaru nie było podpalenie.

Kongres in żyn ie ró w  w  Berlinie.
Berlin. 2. 10. (PAT.) Wczorai w  ope 

rze Krolla, w tymczasowej siedzibie 
Reichstagu, otwarty został drugi ogól­
ny Międzynarodowy kongres „Zwią* 
zku mostów i konstrukcyj inżynier-
skiclT („ponts et harpentes"). W  kon 
gresie bierze udział ponad 1200 inży­
nierów, reprezentujących 36 państw. 
N a kongres przybyło z Polski 30 inży* 
n.ierów oraz. oficjalna delegacja, w  
skład której wchodzą: prof. inż. Pry* 
ła, prof. inż. Huber, inż. Kruszewski, 
prof. Pszenicki, inż. Szelągowski i dyr. 
Toruń.

O brady kongresu mają na celu
przeprowadzenie wymiany myśli na
temat budowli stalowych i żelbetono­
wych oraz konstrukcyj budowlanych 
i mostowych. O brady  kongresu trwać 
będą około 10 dni.

Zaznaczyć należy, iż główna siedzi* 
bą Związku mostów i konstrukcyj in­
żynierskich jest Zurych. Obecnym 
prezesem związku jest Szwajcar in i.  
Rown. Kongres związku odbywa 
co 4 lata. Poprzedni kongres obrado­
wał w Paryżu. Każde z państw, nale* 
żących do związku posiada własną 
stałą sekcję, której obrady odbywają 
się corocznie. Prezesem stalei sekcji 
polskiej jest prof. inż. Bryła.

Przed otwarciem tegorocznego k on­
gresu prof. inż. Bryła postawił wnlo* 
sek odbycia jednego z najbliższych 
kongresów w  Polsce. W niosek  ten, 
k tóry  ulec ma jeszcze uzgodnieniu z 
miarodajnymi czynnikami Polski, 
przyjęty został z bardzo gorącym a- 
plauzem.

Wiadomości lotnicze
Johannesburg. 2. 10. (PAT.) Lotnik

Scott zwycięzca wyścigu Portsmuth— 
Johannesburg, przebył 9841 kim. w cią 
gu 52 godz. 56 min. 48,2 sek. Przędę* 
tna szybkość, biorąc pod  uwagę lądo­
wania podczas drogi, wynosiła 197 
kim. na godzinę,

W  okolicy m. Abercorn spadł i roz­
bił się samolot, uczestniczący w wyści* 
gu lotniczym Anglia—A fryka polud* 
niowa. Pilot Findlay i radiotelegrafista 
M organ ponieśli śmierć. O losie d ru ­
giego pilota Wallera brak  wiadomości.

W edług  opowiadań naocznego świa 
dka przebieg katastrofy samolotu piło 
tów  Findla‘a i W aller‘a był następują* 
cy: Po starcie samolot zaczepił o drze­
wko na skraju lotniska i spadł. G rupa 
świadków pobiegła na miejsce kata­
strofy i znalazła samolot rozbity na 
drobne kawałki, wśród gruzów leżeli 
czterej członkowie załogi. Findlay i 
radiotelegrafista ciężko ranni przeży* 
li zaledwie kilka minut. W aller i Pla* 
chey mają połamane żebra i ranni są 
w nogi, ale stan ich nie jest ciężki.

Czar baśni i poem at tycia
w  bogactwie barw  i słow a.

Teatr, h l ó w  » t i y  m ło d zie ż r a d n e g o  o p ty m izm u .
mo, zmontowane do specjalnie dla 
podróży przystosowanego autobusu 
aktorów „Płomyka".

Jakaż jest ideologia teatru „Plomy* 
ka"? Łatwo ją odczytać z poszczegól* 
nych utworów wiązanki programu wi­
dowiskowego. W eźm y rzecz pierwszą 
z brzegu. „O straszliwym smoku i 
dzielnym szewczyku, prześlicznej kró* 
lewnie i królu gwoździku". Zdawało­
by się, że popularna bajeczka m a n a  
jest już wszystkim dzieciom, gdy jed­
nak przyjrzymy się wykonaniu przez 
teatr „Płomyka", spostrzeżemy, że wy 
stępują tu nawet dla tych dzieci, które 
już bajkę tą słyszały czy widziały, zu­
pełnie nowe wartości. Wartości mia* 
nowicie artystyczne i estetyczne, Mlo* 
doc-iany umysł, przystosowany do od­
bioru wrażeń najprostszych ma tu o* 
bok nieskomplikowanej opowieści, 
zupełnie nową jakgdyby baike dla o- 
ezu, koloryt wyimaginowanych stro­
jów, mozaikę fantastycznych dek o rę­

czny taniec i miła piosenka i gwara j cji, czar kontrastów ruchu i p-estu, złu*
dę świateł szopkowych. Prawda głosu 
sztywnych kukiełkowych postact, 
dźwięk i rytm melodyjnej muzyki, la* 
twa piosenka — to ułatwienie rojeń 
dziecięcych, to posiłek kulturalny, któ 
ry fest radosnem dopełnieniem szkol*

Piękna idea wcieliła się w czyn. 
Teatr dla dzieci, co ważniejsze, teatr 
bezpłatny już istnieje, już działa. Zwią 
zek Nauczycielstwa Polskiego z inicja 
ty wy W ydziału  Wyadwniczego stwo* 
rzyi stalą instytucję teatru obiazdowe* 

Zgo z doskonałą fachową obsadą arty­
styczną i techniczną.

Teatr „Płomyka" i „Płomyczka" od* 
wiedzi mnóstwo miasteczek i osad ca­
łej Polski, żadna dzielnica Rzeczypo­
spolite; nie będzie przytem pominiętą. 
Program jest tak żywo skonstruowa* 
ny, tak uwzględnia rozpiętość skali u* 
myślowej widza, że właściwie nie 
tylko dzieci, ale w równej mierze star­
si na tle szarego bytowania prowincji 
znajdą w widowiskach tych Przyjem* 
ną dla siebie rozrywkę. Rozpatrując 
elemerty widowiska, można stwier­
dzić, że każdy z widzów i słuchaczy 
może tu dla siebie znaleść odpowied­
nik swoich zainteresowań. Test bo* 
wiem i poetycki tekst i charakterysty*

reg.onalna i barwny folklor w kostiu­
mach i typowość krajobrazu i szlache* 
tna muzyka. W szystko to zgrabnie 
powiązane zamyka się w miniaturo­
wej scence kukiełek, oświetlonej ele­
ktrycznością, którą wytwarza dyna-

nych zajęć najmłodszej dziatwy. 2e 
przytem fabuła ma swój morał na te­
mat kształcenia W sobie h a n u  woli, 
służenia bliźnim dobrym uczynkiem i 
osiągnięcia zwycięstwa przez męstwo 
i dzielność, tym bardziej widowisko 
jest celowe i pożądane.

LMa dzieci starszych jest w tym sa­
mym programie widowiska teatru 
„Płomyka" piękny obrazek p. t. „Śląsk 
śpiewa", pióra świetnego poety Julia­
na Tuwima. Opracowanie reżyerskie 
wprowadza tu oryginalne, przemawia* 
jąc wyrazem artystycznym ujęcie meto 
dycznej pracy maszyn i ludzi, układa 
mocny rytm stalowych kół i ludzkich 
mięśni w szlachetny, harmonijny poe* 
mat wysiłku i woli dla podkreślenia 
wieczystego sensu i tryumfu pracy.

Nawskróś regionalny charakter po­
siada utwór Antoniego Bartnickiego, 
opracowany tekstowo' i muzycznie 
przez Andę Kitschman i zatytułowany 
„U Kłaptoczy". Inscenizacja poszła tu 
po linii uplastycznienia tematu przez 
scentralizowanie każdego prawie ogni 
w a tekstu. W ydobyła  tu p. Starska, 
dyrektorka teatru wespół z aktorami 
swoimi tyle rozbrajającego komizmu, 
tyle zdrowej prawdy i charakteru 
dzielnicowego poprzez wesoła gwarę 
śląską, humor sytuacyjny, żwawe i po* 
jęte ponętne melodie, prymityw tańca 
ludowego Trojak, że obrazek staje się 
już nie. tylko cennym materiałem w i­
dowiskowego żywiołu dla młodzieży, 
ale nawet charakterystycznym doku­
mentem kultury teatralnej, k tóry  war­

to zanotować w pamiętnikach dla przy 
szłego historyka teatru polskiego.

Koroną widowiska jest obrazek o 
Wiśle i polskim morzu.

Przed zdumionymi oczyma dzieci 
szkolnych przesuwa się taśma barwna 
miasteczek, wsi i osiedli, leżących 
wzdłuż W isły  od Beskidów do Bałty* 
ku. Raz po raz flisacy holujący spła­
wiający drzewo z gór ku morzu witani 
są przez nadbrzeżną ludność, raz po 
raz rozbrzmiewają regionalne piosen* 
ki, raz poraź pojawiają się barwne 
i znamienne dla folkloru danvch oko­
lic stroje, gromada witających rośnie, 
chór głosów potężnieje, radość zbliża­
nia się na  tratwie flisaczei ku  morzu 
potężnieje, wreszcie dekoracje poka­
zują utęsknioną dla młodocianych wr* 
dzów Gdynię. Gigantyczne kontury 
portu, las masztów żaglowych i komi­
nów okrętowych, wreszcie na tym tle 
taniec marynarzy i piosenki. Jak na 
jedno widowisko, aż prawie za wiele. 
Tyle jednak jest w nim uroku, tyle 
podniecających wyobraźnie elemen* 
tów, tyle ukochania ojczystej ziemi, 
tyle radosnego optymizmu w czystym 
polskim słowie i zdobywczvm akor­
dzie muzyki mile wpadającej w ucho, 
że widowisko nasyca dusze młodzieży 
na dłuższy czas, przynajmniej tak  dłu* 
gi, aż teatr „Płomyka" przyiedzie po 
wielu miesiącach znowu do danej miej 
scowości z innym repertuarem

P. A. O.
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(o komu życzyć?
Październik nie jest  p o d o b n y  do maja, 

posiada jednak tę wspólną z nim cechę, że 
jest miesiącem licznych imienin. G dy w 
maju składamy życzenia Zygm untom , F lo ­
rianom, Stanisławom, Zofiom , Feliksom,  
Juliom, Filipom itd., to w październiku  
gratulujemy Franciszkom, Arturom, W in­
centym, Edwardom, Jadwigom, Teresom,  
Lucynom, Irenom, Ewarystom, Tadeuszom.

I czegóż im ż y cz y m y ?
Oczywiśc ie  — zdrowia, szczęścia, pomyśl  

rośc i  i... wygranej na Loterii. N a  snelnienie  
pierwszych trzech życzeń niewielki tylko  
w p ły w  wywrzeć m ożem y, musimy się ogra* 
niczyć do pomagania przeznaczeniu, k tó ­
rego zresztą nie znamy. Natomiast nie jest 
dla nas tajemnicą przyczyna, dla której 
m ożem y wygrać: przyczyną tą jest m iano­
wicie  posiadanie losu, który daje nam m o ż­
ność  wzięcia udział w grze. D al ibyśm y d o ­
w ó d  małej dbałości o własne dobro, gdy/  
byśm y mogąc nie w yw oła li  sami tej przy/ 
czyny.

Co do  skutków, to o nich będziemy się 
mogli przekonać niedługo, bo  22 bm. roz­
pocznie się ciągnienie pierwszej klasy trzy­
dziestej siódmej Loterii Państwowej i p o ­
trwa cztery dni.

W  TATRACH LEŻY ŚNIEG.
Kraków. 2. 10. (PAT.) Na terenie 

województwa krakowskiego panuje 
dalej chłodna pogoda z opadami śnież­
nymi w okolicach górskich. W  Tar 
trach pokrywa śnieżna sięga około 
S cm.

SZKODY W  O G R O D ACH .
Tarnów. 2. 10. (PAT.) O pady śnież­

ne, które spadły ostatnio w Bochni i 
okolicy niezwykle obficie, wyrządziły 
znaczne szkody w ogrodach i sadach.

Z W IĘ K SZ E N IE  R U C H U  T R A M ­
W A JO W E G O .

Jak wynika ze statystyki ruchu tram* 
wajowego i autobusowego za wrzesień 
br. ruch tramwajowy w mieście n a ­
szym  znacznie się zwiększył. Podczas 
gdy w r. 1935 przejechało we wrześniu 
pasażerów za biletami 2,147.124, zaś za 
abonamentami 903 195 czyli razem 
3,050319 to w roku bieżącym, w tym 
samym miesiącu za biletami przcjecha- 
ło 2,375.105 osób za abonamentami zaś 
941.365 czyli razem 3,316.470. Przy 
wzmożonym ruchu tramwajowym rów­
nocześnie zmniejszyła się cyfra przeje- 
cbanych wozokilometrów i tak, gdy 
w roku ubiegłym przejechano 647.303 
wozokilometrów w miesiącu wrześniu 
to w roku bieżącym tylko 626.616 co 
wskazuje o sprawności ruchu i lep-- 
szym wyzyskaniu taborów. Wzmógł 
się także ruch autobusowy i tak, gdy 
we wrześniu 1935 r. miejskie autobusy 
przewiozły 9.965 osób to w roku bie- 
żącym 22.152. Gdy w roku ubiegłym 
autobusy przejechały 3.100 km. to 
w roku bieżącym przy przeszło po/ 
dwójnym ruchu pasażerów tyiko 
4.412 km.

CHCIELI ZOBACZYĆ KATA= 
STROFĘ LUX-TQRPEDY

Tarnopol. 2. 10. (P. A. T.) Pastuchy 
wypasający bydło przy torze kolejo- 
wym na linii Tarnopol — Lwów mię/ 
dzy 1 ustogłowami a Jarczowcami 
(pow. Zborów ) ułożyli na szynach 
stos kamieni, by zobaczyć, iak przeje/ 
dzie przez nie pociąg. N a kamienie te 
najechał pociąg motorowy (iux / tor/ 
peda), zdążający ze Lwowa do Tarno/ 
pola nr. 401 i zaczepił o nie dolną częz 
ścią motoru, który wskutek tego zo« 
stał lekko uszkodzony.

Sprawcami karygodnego wybryku 
są mali chłopcy w wieku 7—9 lat.

T Y D Z IE Ń  O B R O N Y  P R Z E C IW P O Ż A ­
ROWEJ.

Pod przewodnictwem pana wiceprezy­
denta Chajesa o d b y ło  się posiedzenie  
Komitetu obyw atelsk iego w sprawie urzą­
dzenia „Tygodnia  obrony  przeciwpożaru-  
wej“ , którego termin w całym w o je w ó d z ­
twie oznaczono  na czas o d  11 do 1S pa­
ździernika b. r. Po, referacie r. Dziędziele-  
wicza, który poda! pokrótce program o b ­
chodu, rozwinęła się obszerna dyskusja, w 
której zabierali glos b. w ic c v  -'ewoda Sie­
dlecki, dr. Paneth, dr. Poratyński, kot. 
Todt i inni. W  rezultacie wybrano Komi­
sie organizacyjną z r. Wlodzimirskim i 
Szpaczyńskim na czele, której po lecono o- 
pracowanic  szczegółow ego  programu.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
P o g o ń —Ukraina. W  niedzielę 4 bm. o d ­

będą się zaw ody  o mistrzostwo Ligi L O Z PN  
pom iędzy  KS. Ukraina— Pogoń IB. Z a w o ­
dy  pow yższe  odbędą się na boisku Pogoni  
o godzinie  15,itej. Pogoń wystąpi w skła­
dzie wzm ocnionym . W  przedmcczu spotka 
się Pogoń II. z Ukrainą IB Początek o 
godzinie  13-tej.

Bieg  maratoński w e Lwowie. W  nadcho­
dzącą niedzielę 4 bm. odbędzie  się we Lwo  
wie bieg maratoński o mistrzostwo Polski  
na rok bież. Startować będą najwybitniejsi  
d ługodystansow cy i maratończycy kraju z 
Garncarzem, Fialką, M arynowskim  na czele. 
Start do biegu nastąpi z boiska 40 pp. na 
Pohulance. Trasa biegu poprow adzona zo­
stanie w kierunku Winnik.

KOORDYNACJĘ OPIEKI N A D  
DZIEĆMI I MŁODZIEŻĄ ZALECA  

M IN. OPIEKI SPOŁECZNEJ.

Giełda z on a 2  G B Ź t e r n  ka
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D e w izy :  Belgia 89.75, Berlin 212.36, K o ­
penhaga 117.34, Londyn 26.23, N o w y  Jork 
czeki 5.31 i jedna czwarta, kabel 5.31 i trzy 
ósme, O slo  132.08, Paryż 24.80, Praga 21-85 
Sztokholm 135.25, Zurych 122.60, W iedeń
99.20, Helsinki 11.59, Montreal 5.31. Pa­
piery wartościowe: 3 prc. inwcstyc. 61.75. 
5 prc. konwers. 51.25, 6 prc. dolarowa 70, 
4 prc. dolarowa 47, 7 prc. stabilizacyjna 49. 
Akcje: Bank Polski 106, Cukier 29, Węgiel
15.50, Lilpop 14, Ostrowiec 30.50, Staracho-  
wice 35.75.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życic,  

hreczce, jęczmieniu, fasoli, mące i otrębach 
oraz egzekutywne kupno rzepaku. Pszenica  
żyto  nieco podrożały.  Pozatcm sytuacja 
bez zmiany. Tendencja naogól  lekko z w y ż ­
kow a, usposobienie  spokojne. C eny Icco  
wagon Lwów: pszenica jednolita czerw.
23— 23.50, zbiorowa 22.25—22.75, żyto stan- 
dart 1. 16 .5 0 -1 6 .7 5 ,  II. 16-25-16 .50 ,  jęcz­
mień przemiałowy 17.50— 17.75, pastewny  
16.75— 17. Inne kursy niezmienione.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IX. Km. 1370/36. O bwieszczen ie  o l icy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
M ieczysław  Grossman, mający kancelarię  
we Lwowie, ul. K ochanowskiego  21, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadom ości ,  że dnia 21 października  
1936 o godz. 12-tej sve Lwowie, ul. G róde­
cka Nr. 63 w  magazynie fmy sped. M. Thc-  
man odbędzie  się na wn iosek  wierzyciclkl  
prot. fmy E. H ausm an i Ska we Lwowie  
2-ga licytacja ruchomości, składających sie 
z mebli i 2 stor z karniszami, niesprzeda-  
nych na I. licytacji w  dniu 21 sierpnia 1936 
oszacowanych na łączną sumę zł. 505. R u ­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i  czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

■Lwów, 29 września 1936. 3120K

I. Km. 624/34. Edykt licytacyjny oraz  
w ezw am e do  zgłoszenia wierzytelności.  
Komornik Sądu grodzkiego w Stryju R. 1. 
podaje do publicznej w iadom ości,  że na 
wniosek wierzycielki Janiny Wagner o db ę ­
dzie się w  dniu 23 listopada 1936 o g o dz i­
nie 9 rano w Sądzie grodzkim w  Stryju w 
sali N .  21/1. p. na zasadzie zatwierdzonych  
warunków licytacyjnych Licytacja realności  
obj. whl.  283 ks. gr. gm. kat. Stryj, sk łada­
jącej się z pb. lk. 9S8 o obszarze 6 a. 40 mb, 
na której znajdują się dwa budynki miesz­
kalne tj. kamienica Lipiętrowa kryta blachą,  
która na parterze i piętrze obejmuje po 4 
pokoje i 3 kuchnie, po  1 spiżarce i po 1 
sieni,, a w  suterenach której mieści się pie­
karnia, sklep, kancelaria, 2 magazyny i 1 
pokój dla służby. 2) dom mieszkalny w 
podw órzu  drewniany gontem i papą kryty 
w lichym stanie, obejmujący 4 mieszkania  
2-izbowc i wspólną sień. Wartość szacun­
kowa 43.505 zl. 60 gr. Przynależności: 1)
ustępy i komórki murowane, 2) stajnia dre­
wniana, 3) studnia betonow a, 4) śmieciar, 
ka, 5) jama kloaczna betonow a, 6) 2 jamy 
chłonne, 7) parkan drewniany długości  
1.25 m. z bra mą wjazdową i furtką, 8) kom ­
pletne urządzenie piekarni, 9) urządzenie  
sklepu. W artość szacunkowa przynależno­
ść.: 5.129 zł. 80 gr. Najniższa oferta tei re­
alności wraz z przy należnościami wynosi  
kwotę 24.317 zl. 70 gr. Poniżej najniższej  
oferty sprzedaż nic nastąpi.

Komornik Sądu G rodzkiego  rew. I.
Stryi, 26 września 1936. 3124K

I. Km. 10S9'36. O bwieszczenie .  Kom or­
nik Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu  
Tózef Ziemiański w Przemyślu przy ul. 
W ladyczc  11 urzędujący ogłasza, że dnia 
19 października 1936 o godz. 12 w Przem y­
ślu przy ul. W odnej 10 sprzeda się w dro- j 
dze publicznej licytacji ruchomości, nale­
żące od adw. dra Eugeniusza Eisncra w j 
Przemyślu, a składające się z pełnego urzą­
dzenia b iurowego, dwóch maszyn do pisa- i 
nia „Urania" i „Smith i Bross", kasy ognio  I 
trwalej malej, oraz pełnego urządzenia po- ( 
koju k lu bow ego  wraz z obrazami i dywa- i 
nami, 3 lampy elektryczne, 1 zegara (an- 1

tyk), 1 walizki skórzanej żółtej, które to  
ruchomości oszacowane zostały  na kwotę  
zł.. 1.240. Sprzedaż rozpocznie się od p o ło ­
w y  sumy oszacowania. Ruchomości można  
oglądać w  dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sąd u  G rodzkiego  Rewiru I.
Przemyśl, 30 września 1936. 3123K

Km. 740/35. O bwieszczen ie  o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radzicchowie M ieczysław Rychwicki,  ma­
jący kancelarię w  Radzicchowie,  ul. L w o w ­
ska Nr. 44 na podstawie art. 602 kpc. p o ­
daje do publicznej wiadomości,  że dnia 28 
października 1936 o godz. 9-ej w  Ohlado-  
wic na folwarku odbędzie  się 2-ga licytacja 
ruchomości, należących do Stanisława Kra. 
jewskiego w O hladow ic ,  składających się 
z szafy bibh, 2 tac posreb.,  patefonu, stołu,
2 łóżek, kilimu, 57 i pół sag. drzewa opal.  
miesz., 22 ęąg. drzewa grab., 204 szt. sosen,  
990 kóp żyta, 16 jałówek, 4 byczki, 2 sterty 
i 270 kóp owsa, 2 sterty i 220 kóp pszenicy  
jarej na rzecz Banku Polskiego Oddz. we  
Lwowie, oszacowanych na łączną sumę z-1.
24.005. Ruchomości można oglądać w dniu  
I.cytacji w miejscu i czasie wyżej o znaczo­
nym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Ra.dzicchćw, 30 września 1936. 3122K

1. Km. 2115 34. Obwieszczenie  o l icytaoi .  
VI sprawie egzekucyjnej Markusa Witzera  
kupca we Lwowie, ul. Janowska 96 przeciw  
Minie Grosaug w Klcparowic, ul. Rodzie ,  
w c z ó w n y  24 pto. 742 zl. zpn. sprzedane  
zostaną w  drodze publicznej l icytacji: 1)
realność obj. whl. 217 ks. gr. gm. kat. Kle, 
parów prowadzonej przy Sądzie grodzkim  
zanrejskim we Lwowie, składającą się z  
pbu.d. lkat. 142 ’2 i pgr. Ikat. 1251/2 o łącz­
nym obszarze 749 s. kw„ na których znaj­
duje się parterowy m urowany dom miesz­
kalny z przynależnościami, 2) realność obj.  
whl. 393 ks. gr. gm. kat. Klcparów prowa­
dzonej przy Sądzie grodzkim zamiejskim 
We Lwowie, składającą się z pgr. ikat. 
11654  (rola) o obszarze 652 s. kw. 3) real­
ność obj. whl. 409 ks. gr. gm. kat. Kiepu­
rów prowadzonej przy Sądzie grodzkim  
zamiejskim we Lwowie, sktadaiącą sie z. 
pgr. lkat. 1165/3 (rola) o obszarze 71S s.

' kw. 4) realność obj. whl. 423 ks. gr. gm. 
kat. Klcparów prowadzonej przy Sądzie  
grodzkim zamiejskim we Lwowie, składa­
jącą się z pgr. lkat. 1164 (rola) o obszarze  
580 s. kw. Realności pow yższe  p o ło żo n e  są 
we Lwowic-Kleparów przy ul. R od ziew i­
czów ny (obecnie  Janowskiej) z tem, że re­
alności obj. whl.  217 i 423 przytykają do  
tej ulicy, zaś realności obj. whl.  393 i 109 
są od niej oddalone o 85 m (whl.  409) 
względnie  165 m. (whl.  393) i stanowią  
wszystkie  własność dlużniczki M in y  G ros­
aug. Licytacja odbędzie  się dnia 4 listąpada  
1936 o  godzinie  lOritej w  Sądzie grodzkim  
zamiejskim we Lwowie, ul. Kazimierza 
W ielkiego 34 w  sali Oddziału  IV. Suma 
oszacowania p ow yższych  realności z przy­
należnościami w ynosi:  1) odnośn ie  realno­
ści obj. whl 217 gm. Klcparów kwotę 9.314 
zl. 18 gr.. 2) odnośn ie  realności obj. whl.  
393 gm. Klcparów kwotę 3.260 zl.,- 3) o d ­
nośnie realności obj. whl. 409 gm. Klcpaz 
rów kwotę 3.590 zł., 4) odnośnie  realności  
cbj. whl. 423 gm. Kleparów kwotę 5.800 zł., 
zaś cena wyw ołan ia  w yn osi:  1) odnośn ie
realności obj. whl.  217 gm. Kleparów kwotę  
6.985 zł. 64 gr., 2) odnośnie  realności obi.  
whl. 393 gm. Kleparów kwotę 2.445 zl., 3) 
odnośn ie  realności obj. whl.  409 gm. K lc­
parów kwotę 2.692 zl. 50 gr., 4) odnośnie  
realności obi. whl.  425 gin. Kleparów k w o ­
tę 4.350 zł. Rękojmię w  wysokości:  1) 93! 
zl. 42 gr. odnośn ie  realności obj. whl.  217 
gm. Klcparów, 2) 326 zl. odnośn ie  realno­
ści obj. whl. 393 gm. Klcparów, 3) 359 zl. 
odnośnie  realności obj. whl.  409 gm. Kle- 
parów, 4) 580 zl. odnośnie  realności obj.  
whl. 423 gm. Kleparów, winien z łożyć  

| przystępujący do przetargu licytant w  go- , 
tówce  a lbo w takich papierach wartościo- i 
wych, bądź książeczkach w k ładkow ych  in- i 
stytucji, w których w o lno  umieszczać fun- | 
dusze małoletnich z tem, żc papiery warto- j 
śc iowc przyjęte będą w  wart. 3/4 cz. sum y | 
giełdowej.  Przy licytacji zachowane będą  
ustawowe warunki l icytacyjne, o ile dodat­
ko w o  publicznem obwieszczeniem nie będą  
podane do wiadom ości warunki odmienne.  
Prawa osób  trzecich nie będą przeszkodą  
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą
dow odu ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie ­
nie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały  postanowienie  właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni  
przed licytacją, w o lno  oglądać nierucho­
mość w  dnie powszednie  od godziny  8-mcj 
do lS-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego przeglądać można w Sądzie. Or­
gana władzy publicznej i instytucie publi­
czne pow ołan e  do zgłaszania należności z 
tytułu podatków  i innych danin publicz­
nych wzywa sie, aby najpóźniej w  terminie 
licytacji zgłosiły  zestawienie podatków i 
innych danin publicznych należnych im po 
dzień licytacji,  pod rygorem utraty m ogą­

cego im służyć z ustawy pierwszeństwa z a ­
spokojenia.

Komornik Sądu G rodziego  Zamiejskiego.
Rewiru I.

Lwów, 15 września 1936. 5126K

FIRMY.
R. H. A. V. 155. Sąd okręgowy w Kra­

kow ie  postanowił do ts. rejestru h a n d lo ­
wego  przy firm:e Edmund Hauser i Sk,v 
w Krakowie dod atkow o wpisać: Nr. kolej­
ny' wpisu: 150/3. Wykreśla się firmę z ts. 
rejestru handlowego.  Data wpisu: 30 sier­
pnia 1936.

Dnia 26 sierpnia 1936. 3121

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

I. T. 53/35. Edykt. Franciszek Siiwa, syn  
Franciszka i Jadwigi,  urodzony 24 sierpnia 
1898 i zamieszkały w  Bęczynie,  jako ż o ł ­
nierz 56 pp. b. armii austr. zaginał na w o j­
nie od końca 191$ bez wieści. Wdrażając  
postępowanie  celem uznania go za zmarłe­
go w zyw a się, aby uw iadom iono Sąd ok-ę- 
g o w y  w  W adowicach o zaginionym  do 6 
miesięcy od ogłoszenia ,  po c iem  Sąd na p o ­
n o w n y  w n iosek  orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy
W adow ice ,  12 czerwca 1936. 5119

I. T. 21/56. Edykt. Rozalia  L’rba:vk. cór­
ka Franciszka i Jadwigi Caputa, urodzona  
21 marca 1S91 i zamieszkała w  Sporyszu,  
wyemigrowała do Ameryki w  19IV roku i 
zaginęła od końca 1914 roku. Celem uzna­
nia ją za zmarłą w zyw a się o uwiadomię,  
nie tutejszego Sądu okręgowego w W a d o ­
wicach o zaginionej do 1 roku od dnia 
ogłoszen ia ,  poczem Sąd na p o n o w n y  w n i o ­
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y.
W adow ice ,  30 Lipca 1936. 311-8

I. T. 24/36. Edykt. Andrzej Durni, syn  
Józefa j Barbary urodzony 15 listopada  
1893 i zamieszkały w Kamesznicy jako żol-  
nież polskiej armii zaginaj na wojnie od  
stycznia 1919 roku bez wieści. Wdrażając  
postępowanie  celem uznania go za zmarłe­
go w zyw a się, aby uwiadom iono Sąd okrę­
g o w y  w  W adowicach o zagin ionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia,  poczem Sąd na p o ­
now ny  wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgowy.
W adow ice ,  12 czerwca 1936. 3117

I. T. 33/36. Edykt. W incenty Sander, syn 
M ;chała i Marii, urodzony ! stycznia 1894 
i zamieszkały w  Siemieniu jako żołnierz  
16 pp. b. armii austr. zaginął na wojnie od 
końca 1918 r. bez wieści. Wdrażając postę ­
powanie celem uznania go za zmarłego w zy  
w a się, aby uw iadom iono Sąd okręgowy w  
W adow icach o zaginionym  do ó miesięcy  
od ogłoszenia,  poczem Sąd na ponow ny  
wniosek orzeknie ostatecznie.

Sad O kręgowy.
W  W adow icach,  12 czerwca !9M. U M

R O Z M A IT E .

Prez. 22050/36. Edykt. Sąd A pelacyjny  
we Lwowie wdroży ł  postępowanie  ustala­
jące celem odnowienia  zniszczonej księg' 
gruntowej Sądu grodzkiego w Czortkowie  
dla gminy katastralnej D żuryn i wzywa  
interesowanych do  zgłaszania w  tym Sądzie  
Grodzkim  roszczeń z  § 7 ustawy Nr. 96 z 
r. 1871 do  31 stycznia 1937.

Lwów, 18 września 1936-. 311'

Prez. 21562/36. Edykt. Sąd Apelacyjny  
we Lwowie wdroży ł  postępowanie  sprosto-  
wawcze celem odnowienia  zniszczonej księ­
gi gruntowej Sądu grodzkiego w N a d w o r ­
nej dla gminy katastralnej Przcrośl (Łazy)  
i w zyw a interesowanych do  -zgłaszania w  
tym Sądzie G rodzkim  roszczeń z § 7 usta­
w y  Nr. 96 z r. 1871 do 31 stycznia 1937.

Lwów, 12 września 1936. 3112"

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Z A R Z Ą D  SPÓŁKI A K C Y JN E J
Z A K Ł A D  E L E K T R Y C Z N Y  O K R Ę G U  

L W O W S K IE G O  S. A .

■we Lwowie, ul. Sapiehy 1. 3.

zawiadamia PP. Akcjonariuszów, że w  dniu 
24 października 1936 o godzinie  15-tej o d ­
będzie się w sali posiedzeń Magistratu  
Lwowskiego N adzw yczajne  W alne Zgroma­
dzenie z następującym porządkiem dzien­
nym:

1. Zatwierdzenie kooptacji cz łonków Ra­
dy Nadzorczej.

2. Zmiana statutu przez podwyższen ie  
kapitału akcyjnego o 2 miliony złotych.

Właściciele akcji na okaziciela korzystają  
z  prawa głosu na W alnym  Zgromadzeniu,  
o ile na 7 dni przed terminem Zgrom adze­
nia złożą akcje w  biurze Zarządu Spółki  
Lwów, Sapiehy 3,'II. 3102

U N I E W A Ż N I A M  zagubioną książkę im  
walidzką wydaną 22 sierpnia 1934 r. do L. 
1473, wystawioną na nazwisko Jurenc Ony-  
szko, przez Starostwo Powiatowe we L w o­
wie. 5104

P E N S J O N A T  inż. W.
DLA PRZYJEZDNYCH O KAŻDEJ PORZE 
i STAŁYCH Z UTRZYMANIEM LUB BEZ.

Woda bieżąca gorąca I zimna. —  Kuchnia dyetetyczna. —
Garaże w  pobliżu
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